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POWIĘKSZENIE

AMIRA



بِسْم الله الرحمن الرحيم 
 لا حول ولا قوة إلا بالله



„DAEJ ROMERO!”  krzyknął Amir, oglądając
mecz piłki nożnej. „Amir, próbuję tu czytać,
bądź cicho, proszę!” krzyknęła Amira, jego
siostra bliźniaczka. Amir spojrzał na Amirę, ale
całkowicie ją zignorował. Oboje byli
dwunastolatkami.



„Amir, wystarczy już na dzisiaj oglądania piłki
nożnej. Byłeś przed telewizorem przez trzy
godziny!” - powiedziała matka Amira. „Daj
odpocząć swoim oczom! Przy okazji, czy
modliłeś się modlitwę Isza?”
 
„ALE MAMO! NIE MA NICZEGO, CO
NAZYWAŁOBY SIĘ »DOŚĆ MECZÓW
PIŁKARSKICH«!” jęknął Amir. „I modliłem się!"



„To idź odrabiać lekcje! Albo pobaw się ze
Smokym!” - odpowiedziała jego matka. Amir
przybrał nadąsaną minę z leniwymi,
niechlujnymi oczami.

„Mamo, o 19:00 jest finał mistrzostw świata,
Argentyna kontra Francja! I nie mogę nawet
sobie wyobrazić, że mógłbym go przegapić”,
błagał Amir z otwartymi ustami.

„Jutro jest poniedziałek, Amir, masz szkołę,
możesz spać do późna i obudzić się wcześnie?”
zapytała jego matka. 

MAMO! Mecz kończy się o 21:00! Więc w
porządku!" " jęknął głośno Amir..



Jego matka była łagodną i spokojną kobietą.
Nigdy nie lubiła nikogo zmuszać. Zawsze była
wyrozumiała i sprawiedliwa. Jej rady były
zawsze łagodne i pełne miłosierdzia.
 
„Nie chcę zmuszać Amira, ale wiem, że jego
pasja do piłki nożnej znacznie wzrosła w ciągu
ostatnich kilku miesięcy. Niech Allah go
poprowadzi!” - pomyślała.
 



Mecz był bardzo stresujący; Amir ani na chwilę
nie zmrużył oka. Wreszcie, gdy mecz się
skończył, był bardzo szczęśliwy. Argentyna
wygrała Mistrzostwa Świata. Siedział i oglądał
zwycięską ceremonię z kotem na kolanach.
Kiedy wszystko się skończyło, poszedł do
swojego pokoju i upewnił się, że nie obudził
swojej siostry, która już szybko zasnęła.



Biedny Amir nie mógł spać. Po powrocie do
domu usłyszał dzwonek ojca. Jego ojciec był
lekarzem i miał dyżur w dniu finału! Pomyślał
sobie, biedny tata, przegapił najważniejszy
mecz. Słyszał, jak jego rodzice jedzą obiad. Po
jakimś czasie nastała kompletna cisza, a jedyną
rzeczą, którą słyszał, było mruczenie ich kota;
Smoky był przed jego drzwiami.



Nagle Amir zaczął myśleć o swoim ulubionym
zawodniku. Zaczął przemeblowywać cały swój
pokój. Na ścianie miał plakaty Romero.
Mnóstwo zdjęć, na których świętuje swoje gole.
Stosy książek o nim. Amir uważał tego
zwykłego piłkarza za bohatera o legendarnych
mocach. „Romero jest legendą! Jest G.O.A.T!
NAJWIĘKSZY WSZECH CZASÓW. TAK!”  -
powiedział Amir przez sen.



Amira właśnie poszła skorzystać z łazienki i
patrzyła na swojego brata śniącego o Romero.
Powiedziała do siebie: „Znowu Romero!”. Nawet
Smoky podskoczył i podbiegł do Amiry,
zirytowany rozmową Amira przez sen.
 
Rozmowa o Romero trwała jeszcze przez jakiś
czas i wkrótce Amir zasnął.



Następny poranek był niesamowity! Amir został
wybrany do drużyny piłkarskiej i miał do
rozegrania mecz! 

Kolega Amira z drużyny miał piłkę, a bramkarz
próbował po nią sięgnąć, ale się potknął.
Kolega z drużyny Amira wykorzystał tę świetną
okazję i szybko podał piłkę do Amira, ale Amir
nie strzelił najłatwiejszego gola w historii. Jego
koledzy z drużyny jęknęli z powodu straconej
szansy.



Gra toczyła się dalej, a po pewnym czasie jeden
z zawodników faulował Amira, dzięki czemu
miał on kolejną szansę na rozegranie rzutu
karnego. Amir, stojąc teraz przed słupkiem
bramki, mówił do siebie: „Jestem wielkim fanem
Romero i z jego umiejętnościami na pewno
wygram”, powiedział Amir wyniośle. Kopnął
piłkę, a ta zamiast do siatki trafiła w boczny
słupek. Amir był zdruzgotany przegraną.
Trener, który obserwował Amira, zastanawiał
się nad zmianą zawodnika po przerwie. Minutę
przed przerwą kolega Amira z drużyny, Ahmed,
strzelił gola. Cała drużyna podbiegła do niego i
upadła na niego ze szczęścia.



Była połowa meczu. Amir nie był zadowolony z
decyzji trenera i błagał go, aby dał mu jeszcze
jedną szansę. Amir poczuł się pewniej, ponieważ
planował wykorzystać jedną z umiejętności
Romero, którą ostatnio ćwiczył.

Mecz się rozpoczął i drużyna przeciwna
natychmiast zdobyła bramkę. Amir nadal czuł
się pewnie i myślał, że wygra mecz, ponieważ
był prawdziwym fanem Romero! Z powodu
swojej nadmiernej pewności siebie, przegapił
dwa podania, co doprowadziło przeciwników do
zdobycia bramki i ostatecznie wygrania meczu.
Amir i jego koledzy z drużyny nie mogli
nadążyć z ich wybitnymi umiejętnościami.



Amir przyszedł szlochając do samochodu
mamy. „Przegraliśmy 3-1! Ahmed strzelił gola, a
ja straciłem łatwą bramkę i rzut karny!” -
powiedział szlochając.
Jego mama miała wyrazisty wygląd twarzy.
Powiedziała Amirowi: „O! Myślałam, że Romero
jest po twojej stronie. Co zrobił Romero?”

„Proszę mamo, Romero nawet nie wie, że
istnieję i jak może być po mojej stronie?” 

Jego mama spokojnie mu odpowiedziała: „Czy
twoja miłość i wsparcie dla Romero były
przydatne w twoim meczu?”.



Tym razem Amir nie miał nic do powiedzenia.
Powoli czuł, jak poczucie winy wzrasta w jego
sercu. 
„Amir, czy wiesz, że wszystkie atrybuty wielkości
należą tylko do Allaha?”. 

Amir powiedział: „Tak mamo, wiem, że czcimy
tylko Allaha i modlę się i czczę tylko Jego”,
próbując znaleźć odpowiednią wymówkę.



„Wszyscy wiemy, że tylko Allah powinien być
czczony Amirze, ale zapominamy, że tylko Jego
powinniśmy czcić. Jesteśmy zajęci
powiększaniem ludzi, przedmiotów, naszego
piękna, siły, bogactwa”. 

„Imię Allaha Al Kabir - Największy - pokazuje
Jego wielkość, wspaniałość i wielkość. Allah jest
większy niż którekolwiek z Jego stworzeń. Jest
większy w potędze, mocy, mądrości i
miłosierdziu. Nikt nie może Go obezwładnić ani
na Niego wpłynąć. Żadni gracze ani królowie
nie mogą być więksi od Allaha, ani my nie
możemy ich wywyższać i powiększać, ponieważ
tylko Allah jest Al Kabir".



Amir wstydził się swoich czynów. „Mamo, czy
myślisz, że to dlatego, iż kochałem Romero i
wierzyłem, że jest największy wszech czasów,  
tak strasznie przegrałem w tym meczu?". 

Mama przytuliła go, głaszcząc delikatnie po
głowie: „Nie doceniamy nikogo poza Allahem.
Widzisz, teraz przegrałeś, ponieważ zaufałeś
Romero. Myślałeś: «Jeśli jestem fanem Romero
i znam wszystkie jego umiejętności, wygram ten
mecz!». Ale nie! Allah cię kocha i chciał, abyś
poznał Jego wielkość i poprowadził cię na
właściwą ścieżkę".
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Teraz trzymała go mocno za rękę i powiedziała
mu: „Amirze, kochanie, możesz oglądać piłkę
nożną, możesz też mieć ulubionego gracza. Ale
nigdy nie wywyższaj zawodników. To tylko
zwykli ludzie, tacy jak ty. Kiedy widzimy coś
wspaniałego w życiu, nasza natura jest taka, że
jesteśmy podekscytowani i nie możemy
przestać o tym myśleć. Potem powoli
zaczynamy to kochać i automatycznie to
powiększamy. Tak właśnie stało się z tobą.
Alhamdulilah, teraz Allah poprowadził cię do
właściwego zrozumienia".



„Tak, mamo. Teraz naprawdę rozumiem, że
tylko Allah jest Największy! Niech Allah wybaczy
mi moją głupotę!" powiedział Amir, kiwając
głową i czując się winnym. Słysząc syna, mama
Amira uśmiechnęła się, uruchomiła silnik i
odjechała. 
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Amir ma bzika na punkcie piłki nożnej. Jego
obsesją jest Krystian Romero. Kiedy Amir zostaje
wybrany do szkolnej drużyny piłkarskiej, wierzy,
że z Romero po swojej stronie na pewno wygra.
Przeczytaj „Fałszywe powiększenie Amira”, aby
dowiedzieć się więcej o jego wychowaniu w imię
Allaha Al Kabir.


